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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Ju tro  Ś. B enona B , Ju s ty n y  P. M.
W sc h ó d  słońca  o g. 3 m. 4 0 .— Zach. o g. 8 m. 20.

B iuro R edakcji p rzv  u licy  K rakow sk ie-P rzedm ie- | D ziś rano  stopni ciepła 10, w czoraj w poł. ciep. 24 
ście w  dom u N ro  391. naprzeciw  Sask iego  placu, j W y so k o ść  w o d y  na  W iśle  s tó p  3 ca li 0.

O cl R e d a k c j i .
Kronika wiadomości krajowych i zagranicz­

nych wraz z  Przeglądem rolniczym, przemysło­
wym i handlowym, wychodzić będzie w tych 
samych co i dotąd warunkach.

Dołożymy wszelkich starań, celem zape­
wnienia prenumei-atorom na prowincji zamiesz­
kałym, regularnej przesyłki Kroniki, uprasza­
my więc o nadsyłanie Redakcji wszelkich za­
żaleń, a w takim razie poczynimy gdzie nale­
ży stosowne kroki, aby zadość uczynić ich ży 
czeniom, i zapobiedz nadal powtarzaniu się 
podobnych wypadków.

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów 
na prowincji zamieszkałych, o wczesne zapi­
sywanie się po właściwych stacjach lub urzę­
dach pocztowych, albo nadsyłanie pieniędzy 
do Redakcji, dla uniknienia zwłoki i przerwy 
w odbiorze K roniki

Opłata prenumeraeyjna na Kromkę wiado­
mości krajowych i zagranicznych, wynosi: a)
w Warszawie rocznie rsr. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); c) mie­
sięcznie kop. 60 (złp. 4). Na prowincji w Kró­
lestwie z pocztą: a) rocznie rsr. 12 (złp. 80 J; 
b) kwartalnie rsr. 3 (złp. 20). W Cesarstwie 
taż sama opłata co na prowincji w Królestwie, 
z dodaniem rsr. 4 rocznie, lub rsr. 1 kwartal­
nie na koperty.

Ostrzeżenie. -  Upraszamy przytem usil­
nie Szanownych prenumeratorów Kroniki, o do­
kładność w podawaniu adresów, dla zapobie­
żenia omyłkom i wynikającym ztąd nieregu- 
larnościom. Szczególniej osoby w Cesarstwie 
zamieszkałe, zechcą oprócz stacji na którój 
chcą Kronikę odbierać, wymienić gubernję, a 
nawet powiat, w którym stacja ta leży. Prze

sy łając listy do Redakcji, trzeba położyć na nich 
adres, który tu w całości podajemy:

DO R E D A K C JI

K R O N I K I  W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Y C H  I Z A G R A N I C Z N Y C H
to domu PP. Wizytek

P od N b . 3 9 1 ,  przy  ulicy K ra k o w sk ie - P rzedmieście
u; Warszawie.

Z P e tersburga , 26 m aja  (7  czerw ca).
W  resk rypcie  Cesarskim , w ydanym  do jen e ra l- 

g u b ern a to ra  F in landzk iego  d. 8 (20 kw ietn ia) r. b. 
w yrażono:

*,,W sku tk u  najpoddanniejszego  p rzedstaw ien ia  
w aszego oraz d epartam en tu  gospodarczego N asze­
go senatu  F in landzk iego , uznaliśm y za pożyteczne:

1) U pow ażnić senat do zaw arcia za pośrednic­
tw em  w ybranego  pełnom ocnika n a  rach u n ek  Z a­
rząd u  stanow ego F in landzkiego  pożyczki cztero- 
procentow ej w sum m ie 5 m iljonów  rs . z coroczną 
am ortyzacją  przez losow anie dw óch  procentów  
pożyczki i z dozw oleniem  senatow i oznaczenia 
w artości obligacji za rząd u  stanoAvego, jak ie  ma ją 
być w  tym  celu  w ypuszczone.

2) Polecić, w  m iarę potrzeby, zaw ierać tę  p o ­
życzkę w dziesięciu  oddzielnych  se rjach , po p ięć ­
se t ty sięcy  rs. każda.

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  
J ego C esarskiej M ości r e k a  p o d p is a n o :

»A L E X A N D E R ."
W  St. P etersbu rgu , 8 (20) kw ietn ia  1859 r.
N astępn ie  J e g o  C e s a r s k a  M o ść  N ajw yżej ro z k a ­

zać raczył: obligacje zdecydow anej obecnie cztero- 
p rocentow ej pożyczki F in landzkiej przyJJnować 
na  kaucje  w kassach  C esarstw a po cenie n om i­
nalnej i n a  za liczen ia  w  banku  handlow ym  na ró ­
w ni z biletam i czteroproceutow em i kom issji um o­
rzen ia  d ługów .

P rz e d a ż  obligacji na tę  pożyczkę poręczono me- 
klerow i dw oru  K. Felejzen .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
N a j j a ś n i e j s z y  P an, m ając Sobie przedstaw ionem  

o udzie len iu  p rzez  N ajjaśn iejszego  K ró la  N id e r­
landzkiego , a tyśeie rodem  z K ró lestw a , H e n ry k o ­
wi W ien ia w sk iem u , o rd e ru  W ieńca  D ębow ego, 
zaś przez Jego  W y so k o ść  pan u jąceg o  X ięcia  S ax- 
M einingen, b ra tu  tegoż a r ty s ty  Józefow i W ien iaw ­
skiem u, m edalu  złoconego o rderu  domii S ax -E rn e - 
styńsk iego , N ajm iłościw iej dozw olić raczy ł b ra ­
ciom W ien ia w sk im , p rzy jąć  i nosić udzielone im 
ozdoby.

G łówna kassa oszczędności.— W  tygodn iu  up łyn ionym  
do dnia 30 Maja ( I I  C zerw ca) ro k u  b. w łącznie, w ydano  
s ią ż e c z e k  now veh  3 3, na k tó re , tudzież  na daw n ie jsze  
w 167 w nioskach  złożono rs . 6 ,512  ko. 10. Na żądan ie  
3 5 4 uczestn ikom  w yp łacono  (p rócz  p ro cen tu  za ro k  b. 
rs. 19 kop . 564), rs . 6 ,283  kop . 64^ i um orzono  x iąże - 
czek o szczędności 17. P rze to  u czestn ików  13 ,823  p o ­
siada k a p ita ł rs . 709 ,417  kop . 86.

—  W ełna , tak  p rodukcji krajow ej, ja k o  też 
z Itossji, ju ż  od k ilku  dni, bo od lOgo b. m. p rz y ­
byw a na  ja rm a rk  tegoroczny. N ajp ierw sza d o s ta r­
czoną by ła  z S zczaw ina Józefa  G linki, z pow iatu  
O stro łęckiego gub. P łockiej, i to  w partji na jw ię­
kszej, bo w ynoszącej pudów  209. Po niej w ilości 
znacznej, L u d w ik a  h r. K rasińsk iego  z K rasn y , 
gub. P łockiej po w. P rzasnysk iego , pu d ó w  163, i h r . 
M ałachow skiego  z N ow ego-M iasta, p u d ó w  141. 
N astęp n y ch  dn i lir. O strow skiego z M aluszyna, 
gub. W arszaw sk ie j pow. P io trkow skiego , pudów  
172; T eofila  W ilczyńsk iego  z P o ry ck a  gub. W o ­
łyńskiej, pudów  282; K otarb ińsk iego  z Czem iernik, 
pow. Lubelskiego gub. L ubelsk ie j, pudów  177; h r . 
A lexandrow icza  z K onstan tynow a, pow . B ialsk ie­
go gub. L ubelskiej, pudów  191; b a ro n a  M oren- 
heim z T roszczen ie, pow  B rzesk iego  gub. G ro ­
dzieńskiej, pudów  220. W  ogóle w szystk ie j w ełny  
tak  z K ró lestw a  ja k  z C esarstw a , przew ażono p u ­
dów  3,189 funtów  8, i ta  znajdu je  się na  p lacu  i 
w  sk ładzie  bankow ym . W  b u d k ach  u rząd zo n y ch  
m ieszczą się try k i hr. P la te ra  z P ass , L udw ika  
I la lp e r ta  z Serojt, P o th sa  z Bożej W oli; z zagra­
li i c z n ych L udw ika S te jna , sprow adzone z M eklen-

Przegl^d Tygodniowy.
(D okończenie).

Pomimo tej stagnacji w ruchu xięgarskim i 
czytelnictwie, moglibyśmy jednak wyliczyć i 
parę prac nowych w rozmaitych rodzajach i 
wiele przygotowujących się, autorowie bowiem 
nie odpoczywają, i wielu xiegarzy ma gotowe 
rękopisma czekając tylko przyj aźniejsz ej po­
ry na ogłoszenie ich drukiem. Wyszły n ied a ­
wno z utworów poetycznych: Lech, poemat 
Deotymy, ustęp » pierwszej xięgi całego cią­
gu poematów, obejmujących Polskę w pieśni-, 
z powieści: Domek p rzy  ulicy Głębokiej W ło ­
dzimierza Wolskiego; z dzieł popularno nau­
kowych Z a s a d y  praktycznego miernictwa i ni­
welacji, dla użytku gospodarzy wiejskich przez 
Juljana Schedlinga. To ostatnie dziełko, nader 
przystępnie napiBane, wydane starannie ż 71 
figurami, oprócz pożytecznej treści, zaleca się 
wcale przystępną ceną (60 kopiejek).

Przygotowanych do druku rękopisów wyli 
czać nie będziemy, bo na doczekanie się ich 
wyjścia nieraz zabardzo długo czekać potrze­
ba. Nabywca rękopismu od autora, skoro mu 
zapłaci, uważa się u nas za będącego w peł- 
nem prawie drukowania go kiedy mu się spo­
doba, choćby za la t kilka. Podobne przeko­

nanie jest bardzo mylne, podobne postępo­
wanie zabardzo krzywdzi autora. Nakładca 
nie kupuje od pisarza artystycznej lub nau­
kowej wartości jego dzieła, nie kupuje s ła ­
wy lub rozgłosu jaki mu to zrobić inoże, nie 
kupuje praw a zrobić z pracy wykonanćj na 
czasie, dzieło zapóźne, a więc niewczesne. 
Zapłaciwszy honorarjum staje się on prawnym 
właścicielem tylko zysków, jakie wydanie 
dzieła przynieść może, i to zazwyczaj tylko 
w jednej edycji. Jakkolwiek prawo nasze, o 
ile wiemy, nie przewiduje podobnego w ypad­
ku, przecież już z tej strony uważając, że n a ­
bywca jednej edycji nie wydając jćj prędko, 
oddala tyra sposobem czas, w którym by mo­
żna było korzystać z prawa drugiego wyda­
nia,— mogłoby już wziąć stronę autorów, tym 
bardziój jeszcze, że zagranicą jeżeli naby wca 
rękopisu nie wydaje go w oznaczonym prze­
ciągu czasu prawo jego do wydania go, upa­
da i rękopis staje się znowu własnością au­
tora.

Ze spodziewanych nakładów muzycznych, 
p. Dobrzyński jak  słyszeliśmy zamierza wy­
dać, znany już u nas swój znakomity utwór, 
Święty Poke, na cztery głosy solowe, chór i 
wielką orkiestrę. Jest to jeden z faktów w y­

dawnictwa muzycznego dotyczących, który 
jest dowodem, że to wydawnictwo w naszych 
czasach zaczyna wchodzić na poważniejszą 
drogę.

Odłożyliśmy na dziś dla braku miejsca, 
załatwienie się z odebranemi k o resp o n d en ­
cjami. — Jeden z odebranych listów zwraca 
naszą uwagę na to, że łatwo byłoby uniknąć 
niemiłego i szkodliwego dla zdrowia kurzu, któ­
rego tumany przy każdym wietrze podnószą 
nieznośne upały, połączone z suszą i rozpo- 
czętemilubkończacemi się budowami domów. 
Oprócz kurzu, gorąco przyczynia się w nie­
których miejscach do zanieczyszczania po ­
wietrza niebardzo przyjemnemi wyziewami, a 
wszystkiemubyłoby łatwo zaradzić.Gdybyśmy 
prze trawestowali przysłowie, utrzymujące, 
że jak  każdy przed swym domem umiecie, 
to całe miasto będzie chędogie, i powiedzieli 
sobie, że jak  każdy, przed swym domem po­
leje parę razy nadzień chodniki i jezdniki (?) 
kilkoma konewkami wódy, to nikt się kurzem 
nie zakrztuśi, — cel byłby dopięty. Owi mar­
notrawni synowie, co p łacą  po pół rubla 
za kurs dorożkarzom, owi panowie co je ­
żdżą swojemi powozami, nie mogliby prawie 
na umyślną psotę kazać zjeżdżać z miejsca



burgsk ięgo  tryki czystej. krwi Negretti, k tó rym  
z n a w c y  o d d a ją  pochwały , z w ełną  nabitą, cienką, 
r ó w n ą , na .krótkich .nogach, zas tosow ane  cło. na-, 
.szego klimatu i chodowli, mieszczą się w domu 
C yprysińskiego, p rzy  ulicy Długiej. Z kupców  
p rz y b y ł  dopiero F ied le r  z Opatówka* a zagraniczni 
jak o  tez' i krajowi, są spodziewani.

a. Z nadejściem p ierw szych dni wiosny p o ­
w róc iły  lub do tychczas  w raca ją  zwyczajne  u nas 
wycieczki do zagranicznych, a naw et i krajow ych 
ln inera lno-w odnych  i kąpielow ych miejscowości. 
Ogłoszenia rozlicznych ladińinistracji i zakładów, 
posypały  się jak wabiki nęcąc przyrzeczeniam i 
p o w ro tu  zdrowia, w y g ó d ,  zabaw i tym podobnych 
w rażeń  m iłych  i niemiłych, k tóremi szczodrze 
szafują panow ie  zagraniczni za nasze p ieniądze.

Bylibyśm y j e d n a k  niesprawiedliwi, nie o d d a ­
w s z y  słuszności iź ogół nasz czy to skutkiem sm u­
tnego  dośw iadczenia , czy tez’ może dla  innych  
pow odów , nie lgnie juz  z takim ja k  dawniej zapa­
łem  do tych  reklam i ogłoszeń zagranicznych  spe ­
ku lan tów , ale jak nas z różnych  s tron zapew nia­
no, liczniej myśli odwiedzić krajowe mineralno- 
k u racy jn e  zak łady ..  ’

U k łada ją  się więc w gronie fainilji p ro jek ta  
w ycieczek  to do Ciechocinka, to do B uska  lub 
Solca. Z na jdu ją  się także amatorowie kąpieli.że­
laznych  istniejących w S ław inku  pod Lublinem, 
tudzież  zwolennicy,leczenia  podług  m etody  Prie- 
snitza, dla k tó ry c h  zakład  wzniesionym został 
w rom antycznej dolinie Ojcowskiej.

P om vsl  tego ostatn iego zak ładu  nalez’y do 
szezęsiiwszych, t rudno  bowiem w k ra ju  naszym 
miejscowości,’ w k tó re jby  w arunki konieczne do 
szybkiego rozw ijan ia  się kąpieli by ły  więcej 
sprzy ja jące.

K ażd y  kraj niemal, posiada okolicę czy to s łyn­
n ą  klimatem, czy pięknościami na tu ry ,  ozy udaro- 
w a n ą  od  losu , 'gdz ie  możni w znoszą  sobie wille i 
mieszkania dla przepędzenia  letnich miesięcy. Nam 
się zdaje o ile znamy Króleswo Polsk ie  izppdohną  
miejscowością u  nas, ną jodpow iednie j by łb y  Oj­
c ó w  j przylegle mu doliny.

B liskość kolei żelaznej, czystość powietrza, w y ż ­
szy stopień ciepła klimatycznego, szezytnoś.ć wi­
d oków  na tu ry ,  nareszcie łazienki, czynią, p o b y t  
w Ojcowie i przyległych dolinach n a d e r  zdrowym, 
miłym i pow abnym . Należałoby  ty lko  wystaw ić , 
m ałe domki mieszkalne, w ozem niekonicezilie n a ­
ś ladow ać b yśm y  potrzebow ali  kom fort willi a n ­
glików we W łoszech ,’ ..a w k r ó t c e  okolica ta  na­
b ra ła b y  ruoh.u i życia, j a k  druga  Jśięęa. Może za-i 
rzuc i  nam kto, iż podśryjeżem wrażeniem k re ś l im y  
sielankę? ależ przecie n ie trudną  byłoby rzeczą do 
óbrachowania, że sielanka ta  mniej kosztuje niż 
coroczna  podróż  zagranicę tu rys tów , niepotrzebu- 
ją c y e h  w pom ocy w ód  szukać poratÓtyAnia zdro­
wia. T rzeba  ty lko  odwagi, trzeba ty lko  p rz y k ła ­
du, a niezawodnie m yśl nasza w kró tce  zrealizo 
w aćb y  się dala, boć przeeje nie w ystępu je  ona z g r a ­
nic praw dopodobieńs tw a .

Lecz w róćm y do zak ładu  w edług  metody P rie -

.polew anego w odą  przez straż ogniową, aby  
turkocząc w szybkim przejeźd/.ie przy samym  
phodniku, zasypy wać nieznośnym pyłem  oczy  
przechodzących , nie mogliby d ogadzać  sw o-  
jćj fantazji kosztem  publicznej w ygody. Z d a ­
je  się jednak, że to w szystko są  nasze p i a Ą e -  
s ider ia ,  których spełnieniu przeszkodzi zw y ­
k ła  obojętność na podobne sprawy sza n o ­
w nych  poborców  komornego.
., Z innej strony zw racają naszą  u w agę w sp o ­
sób bardzo w ym ow ny, na konieczność za ­
pobieżenia dręczeniu zwierząt. D o w o d zo n o  
jej nieraz już w pismach naszyci), — a fakta  
których często na mieście byw am y św ia d k a ­
mi, n ieszczęściem  bezwładnerni, są jeszcze  
w ięcej w ym ow ne. N iedawno widzieliśmy jak  
dwaj rzeźn icy  n ieszczęśliw ego n ierogacza,  
który  p opędzany  iść nie chcia ł,w oląc się o c h ło ­
dzić w ygodnym  spoczynkiem  w jakiejś k a łu ­
ży ,  przywiązali za  tylne nogi do bryczki zje­
żdżającej dość  pospiesznie z góry na dół Mo­
stow ą ulicą. W  końcu nie litość naturalna, a- 
le  uw aga zrobiona przez jednego z nich, że 
to może mieć. z ły  w p ły w  n as łon in e ,  b y ła  h a ­
s łem  wyzwolenia dla sponiew ieranego w  tak 
okiutny sposób zwierzęcia.

List odebrany pocztą miejską, zręcznie i

snitza zm odyfikowanej przez właściciela K o w a l­
sk ie g o , niegdyś o by w a t e hr,,-/} e u i s k i ego, k tó ry  sam  
dośw iadczyw szy sftftte.cznnści stvegn  js p ą so h lL p o - 
stępowania , w 18;>5 roku  założył w  Ojcowie ła ­
zienki i takow ch  rozwijać pomyślnie nie przestaje.

T ru d n o  nam w króciutkim a r tyku liku  ro zsze ­
rzać się nad zaletami postępow ania  p. K ow alskie­
go, j a k  również wyszczególniać choroby na jak ie  
tu  ulgi szukać należy, ch ę tn y  czyteln ik  znajdzie o 
tem szczegółow ą w iadom ość w pożytecznem 
dziełku Dr. Józefa  Dietla w Krakowie w 1858 r o ­
k u  wydanein p o d  tytułem: U w agi nad  z d r o jo w i­
skam i kro jow i mi ze w zg lędu  na sku teczność , za­
s to sow an ie  i urządzenie ,  k ióre  jak w  obecnym  
czasie, zna jdow ać się powinno w ręku  każdego 
z p ragnących  zwiedzić k ra jo w e  wody nasze.

W I A D O M O Ś C I !  Z A O K A M C m
A N G I. J  A.

L o n d y n  8 czerwca. Jeżeli w ypadk i z W łoch  
i coraz świeższe wiadomości in te resow ać  mogą 
w ysoko  czytelników, to i wiadomości z Anglji 
wiele nabra ły  wagi, gdy  k w es l ja  obecnie ro zs trzy ­
ga się, k tó ra  partja  ow ładnie  s te r  r z ą d u , ‘a s tąd  
jaki będzie w ed ług  je j  sym patji  lub antypatji ,  k ie ­
runek  polityki zagranicznej.

K orespondenc ja  !pow szechna  lo n d y ń sk a  takie 
uwagi nad rozprawam i czyni:

Najw iększem  zajęciem jest  obecnej chwili d y s - j  
kusja  -w parlamencie. Nie je s t  to bynajm nie j w a l­
k a  o zmianę osób w rządzie, ale tu  kw estja  eu ro ­
pejska  rozs trzyga  się, ponieważ n ik t  tu  nie wierzy 
w neu tra lność  je d n e j  lub drugiej partji, ponieważ 
i jedn i  i d rudzy  porobili zobowiązania  to d la .Fran- 
cji, to znów d la  Austrji. Co się tyczy  p raw dzi­
w y c h  neu tra lnych , ci jeszcze się tak  nie wykazali, 
-aby zaufanie opinji mogli posiadać.

W reszcie  lud  angielski głośno ośw iadcza  się za 
neutralnością , ale ścisłą i bezstronną, ja k  się .wy­
raziła kró low a w swej mowie tronow ej. Lecz 
w gruncie  serca czyłiż w istocie chce neutralności 
w całej szczerości? W iele faktów  odosobnionych  
w inne w praw ia ją  przekonanie.

L u d  jest mniej więcej pod w pływem  daw nych  
przesądów , a wojna k rym ska  przez la t  dw a b ra ­
terskiej nap ó lu  b itw y  przyjaźni, nie zdołała  zatrzeć 
zawiści i rywalizacji w ieków  całych; w armji a n ­
gielskiej pamiętają p rzykre  wrażenie jak ie  zrobiły 
ad ressa  pułkow ników  franeuzkieb; w sferze a r y ­
s tokra tycznej dążenie jaw n ie  i wybitnie objawiło 
się z.a utrzym aniem  s tanu  z roku 1.815; w  kLassie 
średniej,, in telligencyjnej, energicznej i h an d lu ją ­
cej, j e s t  żądanie  bardzo  pow szechne i g o rą c e  ści­
słej h ^ itrah ióse i .  Lecz p o  za partjami i  in trygam i 
ministerjalnemi, j e s t  jeszcze  inna opiiija, k tó ra  nie 
życzy sobie neutralności, jeżeli takowa przez mil­
czenie Anglji ma w yjść  na korzyść Francji,  na  k o ­
rzyść  tryum fów  je j  wojsk, jeś l i  w pływ  ję j  ma' się 
jeszcze więcej powiększyć; ponieważ istnieje s k ry ­
ta  zazdrość m iędzy dw om a ludami, zazdrość k tó ­
ra  w ybija  się na wierzch mimo wzajem nych zape­
wnień sym patji- i . im teenw wwń. (Le Nord.)

z humorem szkicuje rozpow szechniające się * 
w W arszawie od pew nego czasu katarynko­
w e żebractw o. W miejscach liczniej u częsz­
czanych przez zamożniejszą klassę mieszkań­
ców, naprzykład na Saskim placu lub w Ale- 
ach, atakuje dość często słuch i kieszeń p rze­
chodnia, z którego miny m iarkować można,  
że jest w  stanie w yrzucić kilka groszy, har- 
mónja rozstrojonej małej katarynki, i piskliwy  
dyszkant niosącego ją chłppGa, którego m ł o ­
dość i zdrow ie zdradzają pulchne policzki i 
purpurowe rumieńce. Natrętni do uprzykrzę 
nia ch łopcy  podobni, z oburzającą, bo udaną 
naiw nością  tytułując napadniętego Jaśnie  
W ielm ożnym  panem i prosząc .,chociaż o p ię  
tnaście groszy“ w yłudzają  niejeden datek kil­
ko groszow y od tych, którzy ich się pozbyć  
inaczej nie potrafią. Jak Sabandczykow ie ci, 
rodem z nad W isły używ ają  tych pieniędzy? 
czy  prawdziwa i n iem ogąca sobie inaczćj p o ­
radzić nędza chwyta się kiedy tego środka?— 
nie wiem y, — ale, jak się zdaje, mamy p ra ­
w o sądzić, że  próżniaczo w yłudzane p ienią­
dze, nie idą na ich moralny pożytek, a p o ­
trzebą zmuszającą ich do podobnej m a sk o w a ­
nej żebraniny jest jedynie wstręt do pracy i 
ochota do wisusostwa. Oddani do rzem iosła

: L o n d y n  10 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu izby niższej mówili. Gibsyu, Lewis i R ussel 
przeciw  .rządowi, Beutiug, Pak ing tou  i Cairus za 
rządem . P rz y  g łosow aniu  nad w otum  nieufności, 
rz ą d  znalazł się w mniejszości 310 glosam i p rz e ­
ciw 325. (St. Anz .)

A U S T  R J A
W iedeń  10 czerwca.  W iadom ośc i  z tea tru  w o j­

ny, p o d an e  dziś przez Gazetę W ie d e ń sk ą  daję 
wnioskować, że zdecydow ano cofnąć  armię au- 
s tr jacką  aż do Iinjirzeki Mincio. Czy decyzja  ta  za­
pad ła  bezpośrednio po  b itw ie pod M agentą , czy też 
dopiero  po u ta rczk ach  korpusu Benedeka pod Mari- 

.gnano , nie wiemy, chociaż p rzypuśc ić  należy, że 
aus tr jacy  usiłowali u trzym ać  linię A ddy, i że z a ­
pewne ko rp u s  B enedeka  był p rzeznaczony  do za­
słonięcia  armji przy zajm ow aniu  tej pozycji. Siły 
je d n a k  jego  uledz musiały p rzew adze  n iep rzy ja ­
ciela. Nie można zaprzeczyć? że F rancuz i  prow a­
dzą  wojnę z w sze lką  ostrożnością  i zuajomością 
rzeczy, ze s ta rannem  zastosow aniem  się do te rry -  
to rjum , i z korzystan iem  ze s tron s łabych  przeci­
wnika.

Czy o jenera łach  aus tr jack ich  można powie­
dzieć to samo, czy też zupełnie  przeciwnie, o n ich 
sądzić, to rozs trzygnąć  mogą tylko mniej s tronn i 
sędziowie, k tó ry ch  teraz t u  w W iedn iu  znaleźć 
nie można.

Feldzeugm eister  v. I leas  ma nareszcie objąć d o ­
w ództw o, i spodz iew ają  ,sję, że rozpoczn ie  dz ia ­
łanie  zaczepne.

Publiczność tu tejsza z wielkim zadow oleniem  
i niecierpliwością oćżekuie  tej ćnłćiii. (Śćfr. Z tg .)

F  R  A '  N (i J A.
P a ryż  9 czerwca. Członkowie ra d y  pryw atne j  

i r a d y  m inistrów, w yjechali  dziś bardzo 'w cześnie  
z Paryża, udając  się do zam ku  Saint-C ioud, gdzie 
zbierają  się na  o b rady  pod prezydeuęją. C esa rzo ­
wej. Posiedzenie  trwało  dość d ługo , gdyż  od  go­
dziny 9ej do 11 ej. Członkowie obudw u ra d  byli 
na śniadaniu  u Cesarzowej.

M argrab ia  Antonini rozpoczął oddaw ać  swe w i ­
zy ty  członkom Ciała dyplom atycznego. Ze s p o s o ­
bu w  jak i  się w yraża  minister N eapolitański można 
poznać, iż tryum fy sp rzym ierzonych  w  Italji  nie 
są  mu n ieprzyjem ne, w idać więc, że i sam  w ładca  
Obojga Syeylji ,  k o n ten tb y  był, g d yby  się mógł 
w ydobyć  z pod przew agi austrjacldej.

Nie mniej wszakże m argrab ia  Antonini s tan o w ­
czo się oświadcza, iż rząd  neapólitańśki p o s tan o ­
wił n ieodstępow ać  najściślejszej neutralności.

-— U rab ia  P ou r ta le s ,  o którego powrocie za 
-pośpiesznie dzienniki donosiły, przybędzie d o ’Ba- 
ryża  zaledwie w połowie czerwca, T en  p rz e d ło ­
żony p o b y t  w Berlinie am basądora  p rusk iego ,  dał 
powód, dyplomacji do różnych kom entarzy?  a n a ­
w e t  u trzym yw ano , że gabinet pruski ma się zbli­
żyć do państw- południow ych niemieckich. Lecz 
nie ma nic uzasadnionego w tych wieściach. W e ­
dług wszelkiego p raw dopodobieńs tw a  xiąże.Rąjent 
zatrzym ał hr. P ourta les  w Berlinie, d la  .dania mu 
instrukcji osta tecznych  c o d o  ostatnich w y p ad k ó w  
we W łoszech. (Le fiord.)

■ UD L H .. I . . I M 1 . — M I . K W I      im ii irn- m n u w n w

mogliby z czasem  w yróść  na  użytecznych  
członków’ społeczeństw a, —- niechże jak naj­
rzadziej dostają się im datki,.nie.będące w spar­
c iem  poczciwej nędzy, lecz jedynie zachętą  do 
dalszego  i więcej cynicznego je szcze  sp ek u ­
low ania , nie już na miłosierdzie, ale na m ar­
notraw ną fantazją przechodniów'.

Podobnego  przestępstwa dopuszczają -się 
także mali handlarze kwiatami. N ie  p o w ie ­
dzielibyśm y nic. na ich rodzaj zarobkowania,  
ow szem  uznalibyśmy go za  niewinny, ,gdyby  
nie to natrętne zaczepianie przecbódńlów i 
i zmuszanie ieb prawie do kąpna.

Jest jeszcze  d ość  faktów do podniesienia, ale  
miejsca yuż za  małp^.gdyby nie to, spojrzeli­
byśmy na te zastałe , gw iazdy , które teraz jak  
wprzód zasiadają, a później jak teraz, zasia­
d ać  będą, przy zielonym stoliku* ośw ieconym  
dw iem a stearynów kam i, aby z dwóch talji wy-  
l icy tow yw ać  dla siebie losy  próferansowe-  
go przemysłu. Jacy oni ąą szczęś l iw i,  ci 
m yślący  panow ie preferausowicze..,'...  Jaki 
w yborny z nich kontrast, jeśli, ich użyć z e ­
chcem y w  obrazku miasta, w którera Big 
w szystko  rusza i żyje, a w  którem tylko oni 
stoją w punkcie niewzruszeni.

R az zw róciw szy  się do nich przeczytamy



G R E C J A .

Ateny 2 czerwca. Aby dać wyobrażenie o tu ­
tejszym stanie rzeczy, dość je s t  powiedzieć, że 
wszystko zdaje się uwzięło na gabinet, a r ty ­
kuły gazet zagrąnińznych i własne błędy jego. 
Usunął on wprawdzie dyrektora policji, k tó­
ry  dał powód do nieprzyjemnych zajść, lecz 
w miejsce jego nie mianował człowieka umiar­
kowanego i powszechnie szanowanego, lecz d a­
wnego prefekta w Patras, który smutna zosta­
wił po sobie pamięć w tein mieście, a nadto ucho­
dzi za osobistego nieprzyjaciela ministra angiel­
skiego. Ministerjuin wszakże nie wiele dba o to, 
polegając na wojsku. Najwięcej wszakże dokuczy­
łyemu ataki dzienników francuzkich, a mianowicie 
Journal des Pebats. które go oskarżają, że je s t  
satelitą polityki austrjackiej. Cios ten tein bole­
śniejszy był dla gabinetu, iż to samo właśnie zarzu­
ca mu o pi nj a publiczna, której nie tajno, że wpływ 
pana Prokesch rozciąga się od Konstantynopola 
do Aten. Aby się z tego oczyścił, podstawił je ­
dnego z deputow anych,który  wystosował do nie­
go interpellację w tym względzie, Oto w yakispo­
sób odpowiada na nią minister Rangabe:

„Postawa rządu greckiego, jakem miał sposo­
bność wypowiedzieć tu przed, kilku dniami, jest. za 
najściślejszą neutralnością, względem stron w o ­
jujących. W ojna,obecna ma zupełnie inny chara­
kter. niż dawniejsze: różnica ta polega na postę­
pie i zmianie idei socjalnych. Dawniej wojna b y ­
ła potrzebą życia narodowego,źródłem jego chw a­
ły, dziś ludy doszedłszy cy wilizacji, nie chcą t r a ­
cić jej owoców, i uważają wojnę jako nieszczę­
ście. Gdy zaś w chwili komplikacji politycznych, 
wojna staje się nieuniknioną, to starają się o ile 
możności ograniczyć jej miejsce i czas Dla tęgo 
dziś państwa zmuszone wziąść. sję do oręża, za­
miast szukać wszędzie sprzymierzeńców, jak  to 
niegdyś, bywało, starają się owszem uchylać inne 
ludy od klęsk wojennych.

Powodowane tęmiuczuciami godnemi teraźniej­
szych czasów, wielkie mocarstwa Europy, które 
znają węzły pobratymstwa łączące Grecję z inne- 
mi ludami wschodniemi, mocarstwa te—-powta­
rzam—'zwróciły się do ludów wschodnich, miano­
wicie do Grecji, która między niemi przeważne 
zajmuje stauowisko, zalecając jej zupełną neutral­
ność i spokojność.

Minister angielski powtórnie mi okazał, że inte- j 
ęesem jest Grecji zachować neutralność, to samo 
Objawiła Francja, która oświadczyła w sposób ka­
tegoryczny, iż za najmniejszą oznaką ruchu, cho- 
,ciaż sama prowadzi wojnę, zmuszoną by była w y­
s t ą p i ć  wraz z Anglją z interwencją.

Pojmujecie więc panowie, iż skoro wielkie, ino-' 
-carstwa, które, tyle przyczyniły się do ustalenia 
naszej niepodległości, które pod pewnym wzglę­
dem losy nasze w swym ręku trzymają, których 
postanowienie i zamiar}' tak przeważnie wpływają 
na przyszłość naszą; kiedy jedno 1. tych mocarstw 
to jest Francja, która niejednokrotnie dobrodziej­
s tw a świadczyła Grecji, i zachowała dla niej swą 
żywą sympatię; dają nam svye przestrogi, to łatwo

im, ku  zb u d o w an iu  i pociesze, n a d e s ła n ą  n am  
.tkliwą b a l lad ę ,  o a rcy  za jm u jący ch  lo sach  pre- 
i e r a n s a  i in n y ch  g ier n a d e r  c iekaw ych :  

T R Z E C H  D A N D Y S Ó W .
Ballada.

S ta ry  d an d y s  d a n d y só w ,
T ak ic h  j a k  sam  fa ry só w ,

N a  p o d d a s z e  p rz y z y w a  i p raw i: 
„ R ę k a w ic z k i  w z iąć  b ia łe ,
F ra k i  n a  grzb ie t  spłp-tyiąłe,

N a p ią ć  d ow c ip ,  by  d z i a ł a ł  najżw aw iej! 
BOrW k assy n ie  m ów iono,
Że m a  być o g ło s z o n ą  

P o  p ien iądze  p o t ró jn a  w y p ra w a ;
—  Jedn i w boje p a łk o w e ,  ~ ~

D ru d z y  w p re fe ran so w e ,
T rz ec ich  w b i la rd  do w a lk i  p u łk  s taw a .

Na to wam jak na lato,
W ró ć c ie ż  z  kresą  b o g a tą  

Niech p rz em o żn a  fo r tu n a  w a s  d arzy ,
J a  ta m  dzisiaj nie ja d ę .
L ecz  ja d ą c y m  d am  radę :

T rzech  w a s *  do trze ch  zw róćc ie  się o ł ta rz y .  
J e d e n  d an d y s  z w a s  śm ia łek ,
N iechaj ru sza  do  p a łek ,

D o  k a rc ia n y c h ,  n a  sto lik  zielony,
T a m  s ą  ru b le  i pece ,

się panowie zgodzicie, że w obęc tych rad. i oce­
niając swoje własne położenie, obowiązkiem jes t  
naszym utrzymanie najściślejszej neutralności.

Sądzimy, że jaśniej nie podobna nam się w y tłu ­
maczyć z postawy, jak ą  Grecja i rząd jej przy­
jętym . i .Izba objawiła swe zadowolenie z tego ośw iad­
czenia gabinetu, a przynajmniej taką się okazała.

(Le Nord.)
N I E  M C Y.

Frankfurt n. M. 9 czerwca. Pan v. d. Pfordten 
udaje się ju tro  do Monacbjum.

S Z W A J C A R J A .
Bern 7 czerwca,. Piszą nam z T u ry n u  z pew ne­

go źródła, że pomiędzy jeńcami armii austrjackiej 
rozszerzają propagandę w ten sposób, podzieliw­
szy ich podług narodowości, namawiają ich przez 
rodaków. Tym sposobem właściwych austrjaków 
posyłają do małych fortów Sabaudji, W ęgrzy zaś 
Lombardczyćy i Weaecjanie zostają w Turynie. 
Najłatwiej zapewne pójdzie z tymi ostatniemi.

Co się tyczy bitw ypodPalestro  dowiadujemy się
z pewnego źródła, że takowa była dla sprzymie­
rzonych nie mniej krwawą jak  dla austrjaków. 
Żuawi stracili nie mniej jak  1200 ludzi. Głównie 
się do tego przyczyniło nieporozumienie wynikłe 
z winy pułkownika żuawów; wziąwszy bowiem 
zbliżających się strzelców austrjackich z powodu 
piór na kapeluszach, ża Bersaglierów, dał im za 
blizko przystąpić, co wraz z prawie całym pier­
wszym szeregiem pułku swego życiem przepłacił.

Jenerał Urban opuścił Yarese i cofa się ku Mon­
za. Garybałdi znajduje się w Lecco. zkąd będzie 
rozszerzał powstanie w okolicach Bergamo.

W 'La weno stoi jeszcze 4 — 5000 austrjaków, 
którzy zapewne uie będą myśleć o utrzymaniujsię. 
Zauważano iż wczoraj ładowali duże barki pakami, 
kuframi i workami.

Poseł sardyńśki w mieście naszętn dał wczoraj 
świetny obiad z okazji zajęcia Medjolanu przez 
sprzymierzonych. (Schles. Zeit.)

T U R C J A .
W ied eń sk a  g ązeta  Frendenbtatt z dnia 10 czer­

w ca donosi:
Kilka dzienników podało niedawno wiadomość 

powziętą z korrespondencji gazety Pester Lloyd  
z B ukarestu  z 31 maja, że Porta  nareszcie zezwo­
liła ua udzielenie inwestytury, Xjęciu Kuza. W ie­
m y ze-źródeł autentycznych, iż wiadomość ta je s t  
zupełnie bezzasadną, a nawet że Parta  postano.- 
wiła nie udzielać Xięciu K uza inwestytury  i że 
Anglja j ą  w tern postanowieniu popiera.

(Schlesisc/ie Ztg.J
W  h  O C H Y. ,

—  S tra ty  A u s tr ja k ó w  są ogrom ne: od  czasu b i­
tw y  pod M ontebello , arm ja au strjack a , sk ład a jąca  
się  z 5 ko rp u só w , straciła  25,000 ran n y ch  lub  z a ­
b itych , 10,000 n iew olników  i 17 arm at. K o rp u sy  
zajm ujące P aw ję  i P łacencję , w idzą się w sm utnej 
pozycji, gdyż mogą mieć od w ró t zam knięty . W o -  
kolicacli je z io r , Austrjac.y kom pletnie znikli, w y ­
daliw szy  sw oje parow ce na w o d y  szw ajcarsk ie . 

T e raz  dopiero w  części o d k ry w ają  się p lany
m  il iii - i i................. .................... .— ’—

T ylko  to mu za lecę  
Niech w  zbyt pew n e  w z ią ć s ię  nie d a  szpony 

A  drugiego  niech, s z a n sa  
Z w róci  do p re fe ransa ,

Niech w sp ó łg raeżo m  do p ła te k  p o m ag a ;
W  puli p u n k tó w  ja k  p iasku ,
A w ięc m oże  bez w rz a s k u  

G ro s z a  n a b y ć  jeś li  je s t  o d w a g a .
A n a  b i la rd  niech trzeci  
Z a g ra ć  w pulę poleci,

W p ra w d z ie  s taw k i  nie b ę d ą  dość  sute, 
L ecz  j a k  o g ra  w s p ó łg ra c z y ,
N iech  przeliczy, zo b aczy ,

Sucie k a ż d ą  o p ła c ą  minutę!
Bo n ad  w szystk ich  p ra c  zyski,
N ad  h u ry se k  uściski,

Milsze w k a r ty  z e b ra n e  grosiw o;
K ieszeń  z d a r t a  j a k  s z m a ta  
W  chw ilę  p e łn a ,  b o g a ta ,

R uble ,  pece, liczą  się tak  ży wó!
Z ta m tą d  jam  p rzed  p ó ł  rok iem , 
Z w y k ł y m  dandzich  s p ra w  tokiem , 

W z ią ł  sto peców , nie m a ją c  ni g ron ia ,
A choć  te ra z  z nich m a ło ,
Bo n ic nie p o zo s ta ło ,

P o m n ę  je szc ze  te g ra ck ie  u s t ro n ia .cc 
T a k ą  d a w n y  przes trogę ,

strategiczne cesarza Napoleona, których wykona­
nie dopełnia się z największą dokładnością i p o ­
śpiechem niesłychanym. Pomyślne te rezultaty 
tembardziej są zastanawiające, że Napoleon miał 
przeciwko sobie jednego z najznakomitszych j e ­
nerałów tegoczesnych, ja k  utrzymują znawcy, je- 
dnem słowem występował przeciwko niemu b a ­
ron Hess, którego opóźnione przybycie na teatr  
wojny, na nieszczęście dla armji austrjackiej, nie 
mogło naprawić skompromitowanej sprawy przez 
jego poprzednika. Armja austrjacka była, jak  wia­
domo, jedną z najlepszych w Europie, żołnierze 
jej spełnili swą powinność, a straty jakiemi oku­
pili sprzymierzeni swoje zwycięztwo, dostatecznie 
okazują, że godnych siebie mieli przeciwników.

Dzienniki austrjackie i niemieckie w dziwnem i 
kłopotliwem znajdują się położeniu, gdy im przy­
chodzi mówić o niepowodzeniu Austrji. Jakiejźe 
to strategiki językowej używają, aby osłonić lub 
przeinaczyć klęski Austrji. Na próbkę tej szcze­
gólniejszej dyalektyki, posłuchajmy Gazety A ug­
sbursk ie j .  Austrja, mówi ona, jako mocarstwo 
zaatakowane , trzymała się p o li tyk i  odpornej, 
lecz rozpoczęła kampanję zaczepną stru teg ją .  
Wszedłszy do Piemontu, trzymała się s tra teg ji  
odpornej, k tóra w wykonaniu przybrała charakter 
zaczepny.

— Atak skierowany przeciwko Austrjakom, 
którzy się oszańcowali w Marignano, celem osło­
nienia odwrętu Austrjaków na Lodi, i zajęcie tej 
wioski wławionej zwycięztwem Franciszka I nad 
Szwajcarami, przez marszałka Baraguay dTIilliers, 
są początkiem rozkazów wydańvpli przez cesarza 
-Napoleona nazajutrz po bitwie Magenty.

Szczegóły tej świetnej rozprawy nie są jeszcze 
znane, wiadomo tylko, Ź« korpus Benedeka został 
odparty, zostawiwszy w ręku Francuzów 1,200 
niewolników. Być.może, iż tym sposobem prze­
cięty zostanie odwrót korpusu Sehwartzenberga, 
k tóry  opuściwszy Pawję, zmierzał z pośpiechem 
do Placencji, a późniejsza depesza z T urynu  d o ­
nosi, że korpus ten przybywszy do Belgiojoso, 
zwrócił się napowrót aż do Pawji.

— Armja francuzka w Lombardji składa się o- 
becnie z dwudziestu dywizji, to je s t  z 210 tysięcy 
ludzi, a o p r ó ż n i o n e  luki są ustawicznie zapełniane 
najlepszemi wojskami, które nie przestają przy­
bywać z Francji. Kontr-admirałowie Bouet-Wil- 
laumez i Dupouy, oraz kapitan Laronciere Le- 
n oU ry ,  wkrótce rozpoczną ważne swe operacje, 
^kombinowane z działaniami armji. Jedna dywi­
zja armji przeznaczoną je s t  do zajęcia Toskanji, a 

-wojska tego xięztwa wcielone zostaną do armji 
sardyńskiej. Rozporządzenie to ma na celu poło­
żenie tamy komplikacjom niedawno zaszłym 
w xięztwie.

— Cesarz Napoleon nie mieszka -w  Medjolanie 
w pałacu aroy-xięcia Maxymiljana, lecz w sąsie­
dniej willi, tłpodziewanem jes t  wkrótce ogłosze­
nie proklamacji, przeznaczonej do uspokojenia 
Europy względem zamiarów polityki francuzkiej 
co do Włoch; zamiary zaś tern umiarkowańsze i 
godniejsze są uwagi, im postępy armji francuz-

B ło g o s ła w i ł  n a  d rogę ;
Oni w e d łu g  ro z k a z ó w  marsz! dalćj!

Chwile b iega  a  b iega ,
Nie m a  ani jed n eg o ,

S ta ry  m y ś la ł  że k roc ie  wygrali.
W  noc  gdy id ą  sp a ć  g ra cze  
K toś  tam  do  d rzw i k o ła c z e ,—

T o p u k an ie  s ta re m u  je s t  raiłem,
Myśli: p ew n o  bogaty  
W r a c a  dandz io  do chaty ; —

„N ie  mój stary! bez g ro sz a  w ró c i łe m .“  
D w a j  d an d o w ie  już spali  
G dy  k toś  do d rzw i znów  wali;

T ego d o la  z a p e w n e  nie taka!
S ta ry  d a n d y s  o tw iera ,
N a  m ło d g o  spoziera ;

„ F r a k  p rz eg ra łe m  i w ra c a m  bez f rak a .1'
Q t ci d o b ra  nauka!
Ale je szcze  k toś p u k a ;—

T ego  g łu c h a  ty lko w ita  cisza,
Bo nim  zdobycz  p o k a z a ł ,
S ta ry  d an d y s  już  k a z a ł  ^

N a  p o d d asze  nie w p u szczać  h o ły sz a .

S prostow an ie .  — W e wczorajszym ciągu Prze­
glądu tygodniowego, na str. 2ej w szpalcie le j 
wierszu 8, zamiast zagranicznych  miało być zgro- 
madzonych.



kiej szybkie i stanowcze. Pomyślne działania 
wojsk francuzkich osnowane są na ogólnym pla­
nie ułożonym przez samego Napoleona, a mającym 
na celu wyswobodzenie Włoch. (he Nord.)

— Żołnierze piemonccy drugiej kategorji, zo­
stali powołani pod sztandary

Oddziały z roku 1834 i 1835 mają być skom 
pletowane na 10, a oddziały z 1836 na 12 bieżą­
cego miesiąca. y

— Konstd franeuzki w Parmie zaprzecza w li­
ście do ministra spraw zagranicznych xięztwapar- 
meńskiego, wiadomośej ogłoszonej w Mo ni terze 
toskańskim, o zniewagach wyrządzonych wojskom 
cesarza Francuzów.

— Dzienniki austrjackie donoszą, że prawie 
wszyscy reprezentanci dworów zagranicznych 
we Florencji, odmówili podpisania paszportów 
wydanych przez rząd teraźniejszy w Toskanji. — 
Monitor toskański zaprzeczył tej wiadomości.

— Przyjęcie cesarza austrjaekiego w Weronie 
nie było uroczyste. Jego Cesarska Mość zabronił 
wszelkich oznak uroczystych. Gazeta Wenecka pi­
sze, ze zamieszkał w pałacu Jego Excelencji hra­
biego Giulay. Najpierw udał się na zwiedzenie 
wszystkich szpitali wojennych.

— Rząd toskański postanowił co następuje:
1. Franki tak w całości jako i w zdawkowej 

monecie, mają mieć kurs prawny w Toskanji.
2. Liwr toskański ina się równać 84 centimom 

francuzkiin; w tym samym stosunku i drobna mo­
neta krajowa.

3. Ktobykolwiek nic chciał przyjąć pieniędzy 
francuzkich podług powyższej stopy, będzie ska­
zany na karę od 100 do 500 liwrów, która zosta­
nie wyexekwowaną przez zwyczajne trybunały.

( Independance Belge.)
Turyn 7 czerwca. Podajemy tu niektóre szcze­

góły bitwy pod Magenta, które nie będą bez inte­
resu dla czytających: żuaw jeden z gwardji, obe­
cny tejże i raniony odłamem granatu, zapewniał 
nas, źe batalja trwała 20 godzin, a przez 10 go­
dzin sama gwardja w liczbie 6 000 ludzi wytrzy­
mywała atak 35,000 Austrjaków. Była ona oto­
czona ze wszystkich stron, piechota praży ła ją  sil­
nym ogniem, kawalerja ciągle nań szarżowała, a 
przeszło dwadzieścia dział z io n ę ło  o k r o p n y  ogień 
kartaczowy. Gwardja dzielnie wytrzymywała te 
wszystkie ataki, sformowana w czworobok, ani na 
jeden moment nie zachwiała się, a rzuciwszy się 
z bagnetem na piechotę austrjacką, straszną rzeź 
w niej sprawiła, i działa nie zdołały przeszko­
dzić tym wybornym wojskom. »Biegliśmv jak  ty­
grysy — mówił żuaw — naprzód trzy kroki, po­
tem znów na ziemię padaliśmy, a jeżeli kartacze 
zanadto raziły, to posuwaliśmy się po ziemi peł­
zając, a tak dobiliśmy aż do paszcz dział i wy­
mordowaliśmy kanonjerów.

Sześć razy zdobywaliśmy jeden pagórek, sześć 
razy wyparł nas nieprzyjaciel, w końcu pozycja 
ta w naszem ręku została.“ Przybycie korpusu je ­
nerała Niel zmieniło postać rzeczy i armia fran 
cuzka jakkolwiek w mniejszości przecież mogła już 
zaczepnie działać.

W  tej to chwili Cesarz chciał aby gwardja spo­
częła i wzięła posiłek, lecz jednogłośny okrzyk 
powstał: non, non, jusqu a la mortl i to wojsko, 
które nieprzyjaciel przez 14 godzin kartaczował 
i niszczył—szło naprzód i zwycięzki tryumf odnio­
sło nad liczebną większością nieprzyjaciela.

W alka jednak nieskończyła się. Austrjacy wi­
dząc źe wszystkie frontowe statki rozbiły się o 
bohaterską odwagę naszych starali się obejść ich 
i naraz nasze prawe skrzydło było zagroźbne,— 
lecz w tej chwili przybywa jenerał Mac-Mahon 
na pole bitwy. I  już w tedy zwycięztwo było za­
pewnione, ponieważ siły nasze były równe nie­
przyjacielskim;— a żołnierz wiedział dobrze, że je ­
nerałowie nasi w ogólnej bitwie dadzą sobie radę 
z jenerałami austrjackiemi.

Na dany znak dywizja jenerała Mac-Mahon 
w biegu największym jak uragan spada na nie­
przyjaciela; patrząc na nią zdawało się, źe nic ją  
w pędzie zatrzymać nie zdoła, tak jej atak był 
gwałtowny, prawie wściekły, nieprzyjaciel rozbie­
ga się—rzuca broń,, poddaje się, — działa dostają 
nam się w ręce, chorągiew zdobywają nasi żołuia- 
rze, — na całej linji grzmi tylko straszliwe hurra 
i oklaski, okrzyki radości i zemsty; wojsko biegło 
\v zapamiętaniu na nieprzyjaciela, który nie my­
ślał tylko w obronie własnej, a wyraz Medjolan 
obiegł szeregi walecznych, jako punkt, do którego 
dążyć mieli, jako nagrodę zapewnioną dzieciom

_____________________  W  Drukarni J. O ngra — Woj

Francji, które odnowiły cuda waleczności pier­
wszego Cesarstwa:

— Wieśóobiega, źe Garybaldy opanował Brescia.
(Independance Belge.)

Neapol 1 czerwca. Dziś rano miało miejsce wiel­
kie przyjęcie króla w Capo di Monte. Młoda 
królowa niezmiernie się wszystkiem podobała Ze 
swej uprzejmości. Wszyscy tu ciekawi, jakie bę­
dą odtąd stosunki dyplomatyczne królestwa Oboj- 
gaSycylji do mocarstw, a szczególnie do mocarstw 
prowadzących wojnę. Nie możemy zaprzeczyć, źe 
młody król Franciszek II, dotąd tak mało do­
świadczenia w zawodzie politycznym posiadający, 
znajduje się w nader trudnem położeniu. Napie- 
rany wewnątrz i zewnątrz o poczynienie potrze­
bnych reform w rządzie, skoligacony z domem ee 
sarsko-austrjaekim. blisko spokrewniony z dwo­
rem turyńskim, i przez sympatje narodu swego 
kii wyprawie francuzkiej w górnych Włoszech, 
przymuszony do połączenia się z Francją, będzie 
miał wiele do czynienia z dyplomacją wszystkich 
krajów. W olą ojca jego była bezwarunkowa neu­
tralność. Nie łatwo jednakże projekt ten dałby 
się wykonać. Mówią już o spodziewanem przy­
byciu posłów nadzwyczajnych Austrji, Anglji 
i Francji. Rozpocznie się więc walka dyplomaty­
czna; miejmy nadzieję że takowa wypadnie na ko­
rzyść ścisłej neutralności.

Trzy statki wojenne angielskie stoją tu na ko­
twicy. Oczekują one spokojnie na nastąpić mają­
ce wypadki.

Miasto spokojne. Naród wielkie sobie robi na­
dzieje i opiera je głównie na nazwisku popularne­
go Filangieri.

Zapewniają że ze strony Piemontu i Francji do­
kładają wszelkich starań, by skłonić króla do 
przymierza, i źe partja rewolucyjna ma sprzymie­
rzeńców nawet u dworu. Sam Urabia Sahnour, 
poseł Piemontu, wyjeżdżając zabrał z sobą wszel­
kie w tej mierze instrukcje, i uważają za rzecz pe­
wną, źe pan Azeglio poruszy wszystkie sprężyny, 
działając w tym duchu. Nie wątpię jednakże, źe 
król będzie się silnie opierał i że nie wystąpi z jak 
najściślejszej neutralności. (Schl. Zeit).

T e I e y r  a m y.
P a r y ż  11 c z e r w c a .  Komunikacje z T y ­

rolem są w części przecięte. Wszędzie ludnośś 
powstaje.

Stanowisko Austrjaków nad Addą jes t wielce 
skompromitowane. Powszechnie sądzą, iż je  opu­
szczą udając się za rzekę Mincio.

Austrjacy opuścili Lodi.
Austrjacy opuścili Placencję, wysadziwszy w po­

wietrze cytadelę.
Gała armja austrjacka cofnęła się na Addę.
P a r y  i  12 c z e r w c a .  Monitor powszechny 

oświadcza, iż nie jest prawdą, jakoby nuncjusz 
papiezki w Wiedniu miał odprawiać uroczyste na­
bożeństwo, dla ubłagania nieba o powodzenie bro­
ni austrjackiej.

T u r y n  l l c z e r w c a .  Buletyn urzędowy, 
(wczoraj wieczorem). Austrjacy ostatecznie opu­
ścili Pawję, a jak  mówią, i Lodi. Wojska sprzy­
mierzonych posuwają się naprzód.

Jenerał Garybaldi zajął Bergamo o 8 godzinie 
z rana.

Dowiedziawszy się, że korpus 15-tysięczny Au­
strjaków posuwa się ku Breśeia, Garybaldi wy­
słał przeciwko niemu nieliczny oddział. Austrjacy 
odparci zostali,

T u r y n  12 c z e r w c a .  Dziś w nocy austrjacy 
opuścili Bolonję udając się ku Modenie. Po odej­
ściu garnizonów miała miejsce w tern miejscu ma­
nifestacja ludowa w duchu sprawy narodowej.

W i e d e ń  10 c z e r w c a  (wieczór). FZM. 
baron Hess mianowany został naczelnym wodzem 
armji włoskiej; jenerał Benedek przydany mu zo­
staje ad latus , a jenerał Ramming będzie naczel­
nikiem sztabu głównego.

M a r s y  l  j  a 10 c z e r w c a  (wieczorem). 
Cztery fregaty przybyły tu z rana z 3,600 jeńcami, 
między któreini76 jest oficerów i 3 pułkowników. 
W Tulonie znów wylądowało 1,600 jeńców.

W edług ostatnich wiadomości z W łoch, saąźe 
Trepani, wuj króla sycylijskiego, mianowany zo­
stał gubernatorem Sycylji.

Bolonję mieli Austrjacy opuścić, cofnąwszy się 
ku Ferrarze. Wiadomość tę ogłosiły dzienniki g e ­
nueńskie.

Piąty korpus franeuzki stoi na granicy Modeny. 
i  drukować — W arszaw a dnia 3 (15) Czerwca 1859 r .  —  Stai

L o n d y  n i l  c z e r w c a .  Przesilenie mini" 
sterjalne trwa ciągle. Po posiedzeniu rady mini­
strów lord Derby udał się do królowej. Nic wię­
cej nie wiemy.

L o n d y  n 11 c z e r w c a. W edle Advertiser, 
jak  słychać, lord Palmerston mianowany będzie za­
razem pierwszym ministrem i parem.Lord John Rus­
sel będzie lordem prezesem rady tajnej i przewódeą 
izby niższej. Granville otrzymuje portfeil spraw 
zagranicznych. Clarendon albo Newe::steli będzie 
tajnym wielkim pieczętarżem, Levis kanclerze® 
skarbu, Bethel lordem kanclerzem, Herbert sekre­
tarzem stanu, Hall sekretarzem stauu w minister- 
jum spraw wewnętrznych, Elgin sekretarzem sta­
nu wmin. kolonji, Cordwell prezesem wschodnio- 
indyjskiego biura, Cobden prezesem biura handlo­
wego, Gibson kanclerzem xięstwa Łankaster.

(St. Anzeiger.)
L o n d y n  11 c z e r w c a .  Izba gmin przy­

stąpiła do głosowania względem votum nieufności 
przeciwko ministrom, i uchwaliła takowe 323 gło­
sami przeciwko 310.

Spectator utrzymuje za rzecz pewną, iż Prussy 
zobowiązały się względem Austrji celem utrzyma­
nia jej posiadłości lombardzkich. (he Nord.)

L o n d y n  12 c z e r w c a .  Na uczcie danej, 
wczoraj w Citi lordowi Derby i jego kolegom, ten­
że oświadczył, że pedał się do dymisji, i Królowa 
ją  przyjęła. Dodał przytem, iż nowemu gabineto­
wi nie będzie stawiał stronniczej opozycji.

(Neue Pr. Zeit., Ind. Belge i he Nord.)
B i t w a  p o d  M e l e g n a n o .

M e d j o l a n  9 c z  e r w c a. Po zwycięztwie 
pod Magenta Austrjacy jak najspieszniej opuścili 
Medjolan, zostawiając W cytadelli 4 1  dział, znako 
mite zapasy żywności i amunicji.

Skierowali oni rejteradę ku Lodi i Pawji.
W dniu 8 cesarz dał rozkaz marszałkowi Bara- 

guayd'Hiliers zajął pozyejęjMKhgnano (Marignano) 
zkąd zarazem zagrażałoby się odwrotnym linjom 
nieprzyjaciela. Lecz Austrjacy którzy pojmowali 
nalą ważność Melignano, dla zakrycia swojej rej- 
cerady. korzystali z ostatków fortyfikacji tegomia- 
tsta i oszańcowali się silnie.

Marszałek Baraguay-dTliliers przybył o 4ej go­
dzinie na pozycję, uderzył bezzwłocznie dywizja­
mi Bazaine i Ladmirault, podczas kiedy dywizja 
Forey miała obejść takową- Bitwa trwała najmniej 
trzy godziny.

Nieprzyjaciel stawił jak najenergiczniejszy opór. 
Nakoniee wypierany bagnetem z szańca za sza­
niec, z domu do domu, cofnął si-ę około 7ej go­
dziny, zostawiając plac boju pokryty polegiemi, 
w naszych rękach zostało się jedno działo i 1000 
jeńców.

Tak piękne zwycięztwo musiało być drogo oku- 
pionein. Mamy 50 oficerów i 800 żołnierzy w za­
bitych i rannych.

Dowiadujemy się w tej chwili, że Austrjacy opu­
ścili Pawję i Łoddi i przeszli Addę, niszcząc za so- 
bą mosty. (Monitor )
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Literatura Perjodyczna.
Gazeta Warszawska podając treść ostatnich 

dwóch tomów Rocznika towarzystwa naukowego 
krakowskiego, spisuje w ogólnym zbiorze, różne 
wiadomości o pracach tej instytucji, które róźne- 
mi czasy dawniej pojedyńczo w swych kolumnach 
podawała.

Gazeta Codzienna umieszcza dobrze napisaną i 
ciekawą korrespondencję z Warszawy, traktującą 
o dzisiejszym stanie wydawnictwa u nas. W  ob­
szerniejsze uwagi wdawać się nie możemy, tym- 
bardziej, źe i u nas zapewne niedługo się ukaże 
artykuł podobnej tteśsi.

Kurjer zdaje sprawę z wycieczki na Bielany, a 
Warschauer Zeilung  umieszcza artykuł o szko­
dliwym wpływie zielonej arszenikowej farby, uży­
wanej do malowania pokoi.

(Art. nad.) P r z y l e p i o n y  n a  r o g u  u licy  afisz, n a u c z y ł  
m ię ,  że za r u b l a  z n a jd u je  się  p ły n  p r z e c iw  n a g n io tk o m  
w  s k l e p ie  d a w n ie j  ś. p. M. K o n o p a c k i e g o  te r a z  D ą ­
b r o w s k ie g o ,  n a  K r a k o w s k ie m  - P r z e d m ie ś c iu  N r  3 8 5 ,  
k u p i ła m  w ię c  t a k o w y  i n ie  z a w io d ła m  się, z tego  w ię c  
p o w o d u  p o le c a m  go  w s z y s tk im  p o d o b n i e  c ie r p ią c y m ,  
a  d o  t eg o  p r z y m u s z o n y m  d u ż o  c h o d z ić ,  z a r ę c z a j ą c  za 
n a j l e p s z y  s k u t e k . — K . . .  (N r.  205 . :— ł )

TEATR W IELKI. Jutro: Ilugonoci, trzecie wy­
stąpienie p. Kamińskiego. (Dla długości widowi­
ska, zacznie się o godzinie 7ej.)
:y Cenzor, F . Sobieszczański.


